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Lwów, środ 


8 szerwcą 1921. 
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Rok IV. 


r. - 
CERA PRENUMZRA TT: P 
Ye Lwowia miesięcunie 180k. z dostawą 
3, aoa 175 Mk., ma prowrasń 180 i., 
za granicą 2) Mk. 


CENA GGŁOBZEŃ: "a. 
)głoszenia miejtcowo |! zaraiojacowe 
Ae are 10 Mk, Nadesłane 30 Mk., Ñe- 
kredogia 35 Mk., Na parmmej koiumnie 
to Mk. Przed krowiką GW Mk, Po kronice 
i kowianikaiy $0 Nk., Dienne ogłoazenia za 

każdy wyraz t Mk. 
bała stronica 10.000 Wk., póź siromicy 5.080 
Mię cała stronica pierasta (pes naçlowkien) 
26.010 Mk. jedna szpalia na p arwęzej atronicy 
10.000 Mk. — Pasin na kolua ę ia tekstu 

wych po conie „Nadesłane. 

Ogłoszenia na niedzielę ı uwięla o o8 proe. 
drożej. (Numery Dziennika Lad, są antidat. ). 


Adres Red. idem. Lwów, Sykstoska 21. - Tel, Er. 24- 
MI 


Cona pojedym. ej=om. na IN. 


ze ebazarze Polski 


KAKE.: UG. SPÓŁDZIELCZEGO TOW, WYD. 


32-1etnmie prowizoryum 


Krucyała jezuiska na kresach 


Na wschodnich kresach polskich, na tych 
samych ziemiach, na których przeobficie płynę- 
ła krew polsko- unicka pod nahajką misyonar- 
ską kozackiego prawosławia, dziś świadkami je- 
steśmy nowej wyprawy krzyżowej prowadzonej 
pod patronatem Rzymu, z jezuitami jako wo- 
dzami, a urzędnikieryą polską jako chalabar- 
dzistami. 

Proces nawracania prawosławnych na „wia. 
rę ojców“ zaczyna na tej nieszczęsnej ziemi 
pete rozmiary groźne i kompromitujące. 
Wi sprawie tej zabiera głos „Trybuna“ warszaw- 
ska i pod wiele mówiącym tytułem: „Chmury 
na polskiem niebie“ w ten sposób pisze: 

„Bawi w Warszawie delegacya ludności u- 
kmaińskiej obiętej granica państwa polskiego, 
a więc obywateli polskich narodowości ukralń- 
skiej. Przybyli z Zamościa, z Hrubieszowa, z 
Chełmap powiadają rzeczy zadziwiające i czę 
sto przerażające o gospodarce naszych urzędni. 
ków państwowych, objętych etatami ministerstw 
Spraw Wewnętrznych i Oświaty. W Chełmie 
istnieje klasztor jeznicki, organizacya 00. Je- 
zuitów., którzy kierują sprawnie i skutecznie 
calą jakże złożoną, jakże odpowiedzialną po- 
lityką naszą na wschodniej państwa polskie- 
go rubieży. Tych ojców duchownych liczy po- 
noć Chełm szesnastu. Starostowie pogranicz- 
nych powiatów, inspoktorowie szkół publicznych, 
żandarmi i policyanci — wszystkie czynniki, 
reprezentujące suwerenne prawa rzeczypospoli- 
tej u wschodniej ściany ojczyzny naszej — i 
sprawnie wprowadzają w ruch wolą nie mniej 
suwerenną a nawet absolutystyczną wysłańców 
czarnej Międzynarodówki z pod znaku O. Le- 
dóchowskiego, tego samego, który w porozumie- 
niu z arcybiskupem Szeptyckim oddawał w 
Brześciu Litewskim Chełmszczyznę Ukrainie ata- 
mana von Skoropadskiego | 

Dziś zmieniły się czasy. Ukraina jest pod 
panowaniem bolszewików. Chełm jest polski, 
Hrubieszów jest polski. Dziś trzeba tak zresztą 
jak wczoraj, tylko w innvch warunkach poli- 
tycznych dążyć z tej czy z tamtej strony kordo- 
nu do pojednania kościołów, co znaczy: do na- 
wrócenia prawosławnych na wiarę rzymsko- ka 
tolieką. 

Ukraińcy opowiadają o poniewieraniu ich 
kościołów, o wywracaniu wrót cerkiewnych, o 
niszczeniu obrazów, ikonostasów, ławeji i o po- 
święcaniu tak sponiewieranych domów bożych 
przez — księży katolickich. 

Za przykładem popskiej swułoczy, otoczo. 
nej watahą kozaków, żandarmów i strażników: 
ten ksiądz przy pomocy, jak twierdzą obywatele 
polscy, narodowości ukraińskiej i wyznania 
wschodniego, żandarmów polskich, strażników 
RP" pod okiem rozmodlonem starostów i 

pektorów szkolnych — zajmuje przemocą cer. 
kwie, zamienia js w kościoły rzymsko- katolic- 


be, nie pozwala grzebać prawosławnych na 


mentarzach, nie pozwala otwierać szkół ukra- 
, namawia nauczycieli ludowych, aby 
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Ulzimatum komisyi alianckiej. 


BYTOM, 6 czerwca (©. E.). Radio. Komisya aliancka wystosowała do Niemców ultimatum, 


żądają 


v nat 


enk 


ychmiastowego zaprzesia 


"PNA PNE a we W 


PBF ód: 0: Płw Ed 


nia aiaków. 


Przed wytyczeniem linii demarkacyjnej 


BYTOM. 6. czerwca. (E. BE.) Radio. W: spra- 
wie wytyczenia iinii demarkacyjnej władze po- 
wstańcze znajdują się od kilku dni w uisurze. 
dowym kon Picie z komisyą iancką. W sobotę 
popołudniu powstańcy otrzymali od komisyi roz. 
kaz zaprzestania kontrataków, z zapewnieniem, 


iż Niemcom rozkazano coinąć się do pozycyi 


wyjściowych. Mimo tych zapewnień, w niedzielę 
o 3-ciej Niemcy ponowili ataki — jednak bez- 
skutecznie. Popołudniu ataki ustały, prawdo- 
podobnie skutkiem ultimatum komisyi. Zdaniem 
komisyi międzysojuszniczej przybycie. oddziałów 
angielskich uśutw: przeprowadzenie zasady stre- 
fy neutralnej między walezącymi. 


Nowy angielski projekt w 


sprawie Górnego Sląska, 


d2_letnie prowizoryum| 


PARYŻ. (ŒE. E.) 6 œerwca. „Miorningpost" 
podaje projekt, aby akcyę na G. Śląsku powie- 
rzono międzysojuwniczej komisyi, mianowanej 
przez sprzymierzeńców ma okres 32 fat, po u- 
pływie którego ostateczna decyzya zoslanie po- 
wzięta na podstawie statutu tej prowincyi. W. 


ciągu tych 32 lat Górny Sląsk zaplaciłby sprzy- 
mierzonym przypadającą nań proporcyonalnie 
część odszkodowań. Komisya międzysojuszni- 
cza rozporządzałaby żandarmeryaą, rskmtującą 
się zarówno z'pośród Niemców j: (| Polaków. 


wy 


I|lotniczemu Iwanickiemu skazanemu na śmierć 


„Jushamord © 


przez rozstrzelanie nie stwierdzija faktu sprze- 


WARSZAWA, 6 czerwca (E. E. Radio. Usta- | dania bardzo ważnych dokumentów wojskowych 
lono, że rozprawa o zdradą stanu przeciw por. |obcemu mocarstwu. 


SERFER” WIETRZIECZ OJCA ANN TREN OZCZAKAE DU F 5 TEE RETE TY EPT TORTY e a e me annsa i) 


przyjmowali wiarę rzymską, a wtedy 
pozwolenia na zakładanie szkół... 

Co to wszystko znaczy? 

Wszak pamiętamy jeszcze ów wieczór 17. 
marca, kiedy to p. Trąmpczyński i jego sejmowi 
wyznawcy biegli „poprzysięgać” konstytucyę na 
ołtarzu Katedry Św. Jana! 

Ale od słowa do czynu widocznie jest fak 
daleko, że współobywatele polscy, narodowości 
ukraińskiej, wyznania wschodniego, musieli aż 
pielgrzymkę podjąć, aby współobywatelom na- 
rodowości i wyznania „panującego“ wytłuma- 
czyć, jak się żyje na Rusi pod opieką ustaw 
ı urzędników Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. I 
dziś, w tej ciężkiej chwili walki o wzmocnienie 
granicy od zachodu staje przed nami zmora, 
widmo XVII wieku od Wschodu! Czy polska 
opinia publiczna jest naprawdę głucha, czy jest 
ślepa? “Czy nie zdaje sobie sprawy z grożnych 
chmur, które się na polskiem zbierają niebie? 
Czy ta opinia publiczna nie wie, że pp. Pade. 
rewski i Dmowski podpisali traktat o obronie 
mniejszości narodowych w Polsce? i że Sejm 
traktat ten ratyfikował? Czy ta opinia nie wie, 
że istnieje Galicya wschodnia, nad którą czu- 
wa oko Ligi narodów? Ze sprawy Litwyfi Ga- 
licyi dziś czy za miesiąc, za dwa, za trzy będą 
rozstrzygąmą, i że wtedy przypomną nam w Ge- 
newie wszystko, czegośmy zaniedbali, wszyst- 
ko, cośmy w niewłaściwe, w obce ręce złożyli 
zamiast samym koło pokojoweso załatwienia 


otrzymają | spraw, sporów, zatargów chodrió i zapobiegać? 


Pisarz francuski Ludwik Veuillot, pisarz ar- 
cykalolicki uczył niegdyś, że katolicy domagają 
się wolności, ale tylko dla siebie. „Walczymy 
o wolność ale gdy ją zdobędziemy nie damy 
wam jej, o protestanci!“ I Polska walczyła dłu- 
go o wolność. I tak się zdarzyło, że nie ci o tę 
wolność walczyli, którzy dziś Polską rządzą. 
Ale Polska nie może rządzić sie zasadą Veuilio- 
ta. Policzmy tylko, ilu te olbrzymie obszary 
objęte zwierzchnictwem polskiem mieszczą nie 
-= Polaków. Jesilo statystyka napawająca nas 
dumą ab» i Uiwogą. Jest to statystyka zapowiada. 
jaca wielkość allo i nieszczęście. Zapowiadająca 
harmonijny zespół różnojęzycznych gromad, pra. 
cujących zbożnie, obok siebie dla szczęścia i 
samoobrony całości, albo — wieczną wojnę. 

Wprawdzie jeden z polskich ministrów 
spraw wewnętrznych w chwili naiwnego wy- 
lania obwieścił przed paru miesiącami bia. 
łorusinom polskim, że za pięćdziesiąt lat bę- 
dzie można z latamią w ręku szukać — białoru- 
sina, ale tak przecie mawiał do narodu pol- 
skiego Apuchtin czy Pobiedonoscew. Kości tych 
dwu katów dawno już zgniły, zgniło haniebnie 
imperyum, w imieniu którego nosili wszędzie 
śmierć 1 parlade, zgniłf i strupieszał system po- 
lityczny, który „budowali“. 

Polska musi pójść inną drogą, jeśli nie 
chce podzielić tego pierwowzoru. 

—000— 
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Bezowocnośćkentierencył brprukseiskiej 


BRUKSELA. (E. E.J 6. czerwca. Detegacya 
Litwy kowiańskicj opublikowała oświadczenie, 
że nie zgadza się na dopuszczenie przedstawi- 
ciil wfleńszczyzny do rokowań polsko- litew- 
skich. Przewidują, że konferencya brukselska, 
spełznie na niczen. 

—B$— 

BRUKSELA. (FE. E.J 6. czerwca. Delegacyo | 

pofska í litewska, cpusciity Brukselę. Hymans | 


TAE s, 


złoży IL. N. sprawozdanie o wyniku rokowań 
18. hi m. w Genewie. 

WARSZAWA. (Pat.) 6. czerwca. 
zerwania przez delegacyę litewską rokowań w 
arukseli, delegat rządu poiskiego p. Lukasiewicz 
udaje się niezwłocznie w podróż powrotną do 
Warszawy. Przyjazd jego spodziewany jest dziś 
wieczorem. Proi. Aszkenaze pozostaje jeszcze 
w Brukseli i oczekuje dalszych instrukcji. 


Wskutek 


Walka o Górny Sląsk. 


ny e SYTUACYAM BOJOWA. | 

BYTOM, 6. 6. (E. E.) Radio. Komunikat powstań, 
czy z 4 b. m. © Apij Fano rozpoczął się po 
Siimem przygłybowaaju artylerzyckiem atak Niemców 
na grupę środłsową i lewe skrzydło odcinka pół- 
nocnego. Mimo przewagi środktów technicznych Niemi- 
com udało sią jedynie przejściowo zająć Sławenczyce 
{ Zalesie. Energirznym kontratakiem odzyskaliśmy 
Bolną Obzoujj „Cluwenczyce. Równocześnie odpar- 
to amiki na Junoszkowioe, Rokicz, Lonkowy. Na i- 
gych odcinkach utarczką pągoli. Zreszią ` sytuacya 
bez pmi. ę t 

BYTOM. 6. 6. (E. E.) Radio Powstańcy zdjęl, 
dworzec w Katowicach I wysłali etąd pierwszy po- 
ciąg jo Szopienie. W poniedziałek oczekują tu 
wznowiania normalnego ruchu kolejowego. : 

BYTOM, 6. 6. (E. E.) Radio. Komunikat powstań- 
czy r dn. 6. 6. Nieprzyjaciel ponawiał w różnych 
pumktach frontu ńsodsowsgo atak} wszędzie jednak 
kontratakami udaremniono jego wysiłki, zadając mu 
znaczne straty. Walki były tak zażarie, że njere 
miejscowości n. p. Olszowa przechodziły pięciokra. 
tnie z rąk do rąk Zamfar mieprzyjacie!a pirzerwania 
naszego frontu w kierunku na Ghiwice nie udał 
się Ww riywdiońe. Mawnocześnie po kiikugodzinnef 
walce ramamały tię stek, niepirzygącieis w kierunku 
Kloduichedziarzyn. Wysadzoto w powietrze wie. 
łe mostów, oraz spilono most pod Ujazdem. 

Ka dinku póbocnym niepczyjaciel ełakował na 
całej ik. 

Na odehrfu południowym ndarenuuoro proby ate- 
miockie przeprawtienia oie przez Odrę. a 


POINCARE O PRETENSYACH NIEMCÓW DO G: 
ŚLĄSKA. 

PARYŻ, 6. 6. (Pat) Havas. W artykule zamie- 
szczonym 'w Maięśe odpiera Poincare twierdzenie 
wygłonzonmo w sejmie rzeszy przez koncierza Wir- 
tha w arawi G. Sląska i wykazuje, że G. Śląsk | 
mie jest byreżmniej żiemią rdzennie niemięcką. Da- 
lej Poincare pisze: Niemcy mówią nam, że nie mogą 
Bigobejść (426. Sląska, bo jestto rzekomo dla nich 
esst organizmu niszbędna do życia. Jeżeli ham 
oderzniecje ten organ — mówią Niemcy — to mu- 
sieiibyśmy umrzeć. Otóż nie umrzecie — mówi Poin- 
care — ale jedynie będziecie pozbawieni Środła ezxo- 
dsenia pam. Zwolennicy pokoju nie chcą *%łaśnie 
pozostewić tego narzędzia W waszych rękach. Wie- 
kokrotnie podczas wojny musieliśmy o tem my- 
Gleć, że bez przemysłu górnośląskiego byliyich- 
Zimuczóni do rłożzmia broni o wiele wcześniej niż 
to się mało. OJóż dlaczego nazywacje G. Śląsk or 
ganem niezbędnym do życia, my to rozumiemy. Nar 
Btępnie cytuje autor wyjąłń z listu Fryderyka IL, 
w którym fn pisze: Cztery obszary narzucają się 
przedewfdysikem mojm ocwom: Śląsk, Prusy Pol- 
kkżj Celdern Holenderskie i Pomorze Szwędzkię. 
Zderydoywałem się zawładnąć przedewszystkiem Ślą- 
skiem, a nasiępnie poczekać na pomyślną wokczyę 
da wdobyca tamtych prowincyi Poincare kończy 
artyku! wskazaniem na konisczność podtrzymania żą 
dań pomńcich, > 
—009— 

NIEMCY ZWRÓCĄ POLSCE 36 TYSIĘCY KON 

WIESBADEN, 6. 6. (E. E) Radio. Doia 1 czer. 
wea podpisano ugodę z rządem niemieckint w spra- 
wie zwrotu zrabowanych w czasie wojny Polsce koni, 
Niemcy mobowiązali sję zwrócić Polsce 35.000 koni, 
„Dostawa skończy sie w r. 1923. W r. 1921 dostawią 
Niemcy Polsce 11000 koni, w 2 następnych lagach 
po 1000 koni zniesięcznie. 


szkań jmiejskich ma być również rozpaczliwy. 


BYTOM, 6. 6. (E. E.) Radio. Dworzec w Kędzje- 
rzynie przechodził kilkakrotnie z rak do rąk. Po- 
wstańcy, wypełniając dane zobowiązania usunęli pod- 
minowanie (fworca Kędzierzyn, który znajduje się 
cbecnie całtowicie w ręku powskańców. 

—o0o— 
r CO MOWIĄ CZESI? 

CIESZYN, 6. 6. (E. E.) Wedle wiadomości cze, 
skiego Biura prasowego powstańcy polscy toczą w 
dalszym ciągu boje z Niemcami. W. okręgu Kozia 
podjęli większą akcyę, chcąc przy pomocy działania 


r 


| artyleryi i miotaczy min pójść w kierunku na Moze!- 


zostali jednak odparci przez oddziały Reichswehry, 
W ciągu dnia Udało się niemieckim obrońcom obsadzić 
tor w Koźlu. W okolicy G. (Anny zokończyty się 
również niepowodzeniem atafi powstańców, kijrzy 
w rezultacie opuścić musieli kilka zajętych miejsco» 
wości 


--080— 
KNGLJR CZEKA NA SPRAWCZDANIE SWEGO KO_ 
MISERZĄ. ` 


PARYŻ, 6. 6. (E. E.) Radio. Agen, Reutera Wy- 
dała jpółurzedowy komunikat donoszący, że rząd W. 
Brytanii pile udzieli prawdepodobnie odpowiedzj na 
ostatnią notę francuską w sprawie komicyi rzeczo, 
znawców, oraz zwołania Rady Najwyższej, dopóki 
nowy komisarz angiślski na G. Śląsku Stuart nie 
złoży sprawozdania q Sytuacyi, oraz o skcyibata- 
liońów ungjelskich. > 


— 4.+8— 


O USTALENIE POLSK. - ROS. LINII GRAC 
NICZNEJ. 

MOSKWA. (E. E.) 6. czerwca. Radio. Pra. 

sa sowiecka podaje, że na 5-tem posiedzeniu 
polsko- rosyjsko. ukraińskiej komisyi granicznej 
uchwalono, że granica między Polską a Ro- 
syą, oznaczona będzie podwójnymi rzędami kop- 
ców, o wysokości 4 m. Kopce te rozmieszczone 
będą w odległości 15 m. od siebie. 
„WARSZAWA. (E. E.j 6. czerwca. Radio. 
Linia graniczna polsko- rosyjska nie została jesz- 
cze „dotąd ostatecznie wytkniętą, Zdarzają się 
wciąż jeszcze wypadki przekraczania granicy 
przez patrole, wyrządzające szkody materyalne 
obywatelom pasa granicznego. W. tych duiach 
podpisano ugodę o stworzeniu komisyi miesza. 
nej polsko- rosyjskiej, celem załatwienia zę 
targów i zapobieżenia im w przyszłości. 


—0— 
Kandydaci na posłów do republik 
sowieckich. 

WARSZAWA, 6 czerwca. W kołach polity- 
cznych rozeszła się pogłoska, że na stanowisko 
posła polskiego w Moskwie desygnowany został 
5. wice-minister spraw zagr. p. Tytus Filipowicz. 
Jako radca legacyjny jedzie do Moskwy p. 
Aleksander badoś, szef biura prasowego min, 
spraw zagranieznych, ostatnio sekretarz delegacyi 

pokojowej w Rydze. 

—— 

CENY W FROSYL 
HELSINGFORS, 6. 6. (E. E.) Gazety bolszewickie 
donoszą, że obecnie sytuacya aprowizacyjna Rosyi 
krytyjczn(jsza fet Mż kiedykolwiek. Głód panuje 
wszechwładnie nietylko po miastach ale i po wsiach. 
Ceny fpetersburskie: funt masła 25.000 rb., f. chleba 
2.200 rb., mięsa 9.000 rb. ryb 7,000 nb Stan pomic- 
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Nsezelnik państwa w Bydgosztzy. - 
BYDGOSZCZ, (E. E). Radio. O 9*=tej rano 
przybył tu Naczelnik Państwa. Miasto udekoro- 
wane, orguntizacye, szkoły i wojsko — ustawione 
szpalerem witało go. 
—4846-— A 
Pożar magazynów kolejowych w łodzi. 
ŁÓDŹ, 6 czerwca (E. E). Radio. Dziś w nocy 
spłonęły magazyny kolej stacyi Łódż.ł'abryczna. 
Straty sięgają seiek milionów 
—06— . 
Jeszcze jedna propczycya w sprawie G. Sląska. 
PARYŻ, 6. 6 „(Pat.) Havas. W związku z dyskus 
syą po do podziaiu G. Śląska Temps uważa że 
rządy gojusznęcze porozumiewać powinny się pou- 
fnie za pośredzictwem Ligi narodów co co sposobu, 
w jaki ma być dokonany podział G. Śląska. 
—n— y 
Informacye Pata czyli cierpienia ` 
hioyda George'a. 
LONDYN, 6 czerwca B..K. 
cierpi na dreszcze (?) 
chowanie spokoju. 


~ 
haj sca. ra "EH l 


JE CES 


Lloyd George 
Lekarz nakazał mu za- 


— 66s — 
UXLADY POLSKO RUMUŃSKIE NĘ D 
4 DRODZE. 

BUKARESZT, 6. 6. (E. E.) Wsdług wiadomośc, 

z Warszawy rokowania, które toczą się w celu 

zawarcia układu polskorumuńskiogo przybierają po+ 

Imyślny pbwór Podpisania frałiatu ipodziewać sie 
można w najbliższych dniach. 
—— M — 


PROTESTY RZĄDU SOWIECKIEGO. 


BERLIN. (Russpress). Komisarz spraw za. 
granicznych Cziczerm polecił przedstawicielom 
rządu sowieckiego w Europie zachodniej zgło- 
sic szereg protestów: w Londynie z powodu 
obecności oficerów angielskich w armii perskiej 
1 organizowaniu przez tychże oficerów nowych 
cddziałów wojskowych; w Rewlu — dla prze- 
słania rządowi rumuńskiemu — z powodu wro. 
giej akcyi wojsk rumuńskich w Besarabii. Czi. 
czerni oświadeza, że d. 11 maja arlylerya ra- 
muńska  ostrzeliwaia wojska sowieckie przez 
Dniestr w okolicach Mohyłewa- Podolskiego. Wi 
trzeciej nocie Cziczerin protestuje przeciw sze- 
rzonym przeważnie przez prasę baltycką, a tak- 
żjĄ i zachodnią europejską wiadomościom o roz. 
ruchach i girejkach w Petersburgu i Moskwie. 


Btrejk funkcyonaryuszy państwowych 
we Włoszech: 

RZYM. (Pat.) 6. czerwca. Częściowy strejk 
funkcyonaryuszy państwowych objął minister- 
stwo wojny, pracy, skarbu i poczt. W innych 
ministerstwach praca odbywa 'się normalnie. 
Wedlug depesz nafchodzących z prowincyi, 
wszędzie pracują normalnie we wszystkich biu- 
rach państwowych z wyjątkiem biur w urzędach 
poczt, i telegr. Rada ministrów postanowiła za. 
stosować wobec strejkujących środki przymau. 
sowe. 
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Mimochodem. 


PLOTKI. 


Zamordowanie Korfantego! Korfanty żyje! 
Takie i tym podobne frapujące tytuły widnieją 
na łamach niektórych dzienników, które lecąc 
na sensacyę, podają nieprawdziwe wiadomości 
o zamordowaniu przez Niemców Korfantego, 
czemu inne, konkurencyjne pisma przeczą. Innego 
rodzaju plotki roznoszą już nawet we Lwowie 
niecbliczalni ludzie, że Korfanty usucał z na- 
czelnego dowództwa powstańców Doliwę Nowinę 
(br. Mielżyńskiego) jako germanofila i to rzekome 
usunięcie wodza powstańców łączą ze śmiercią 
Korfantego. 

Prawda, że kanikuła działa na rozmaite 
boskie stworzenia, jak naprzykład na psy gry- 
zące przechodniów, o czem nam opowiada nasz 
kronikarz, do tego stopnia nie povinna ona 
jednak działać na ludzi, u których rośnie fan- 
tazya w miarę wzmagania się gorąca. Szaoda, 
że ta fantazya dotyka rzeczy polityki, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Krwawe wpisy do szkoly w Dąbrowie, na Slasku Ciesz. 


We wtorek dnia 31 maja miały się odbyć 
w Dąbrowie wpisy dziatwy polskiej do szkoły, 
której otwarcia tutejsi obywatele już od por 
czątku roku szkolnego się domagają. (Szkoły 
polskie zamknięto tu z początkiem roku szkol- 
nego 1920-21). 

Już w wieczór, poprzedzający wpisy, pobili 
przeciwnicy otwarcia polskich szkół obywatelkę 
Słowikową, żonę górnika. Słowikowa znajduje 
się w odmiennym stanie i lekarze wątpią o jej 
wyzdrowieniu. 

W. ten sam wieczór napadnięto na drodze 
nauczycieli Szulca i Niemca, pobito ich do nie_ 
przytomności, zaś w budynku dyr. Chromika, 
nauczyciela Kubali i w Domu Robotniczym wy- 
bito okna kamieniami. 

Do mieszkania dyr. Kretschmana wtargnęła 
bojówka. Wobec tego, że dyr. Kretschman wyje. 
chał, odeszli z niczem. A y 


Echa krwawego endeckiego zamachu 
ma uniwersytecie jagiellońskim. 


KRAKOW. 5. czerwca. Śledztwo w ispra- 
wie zaburzeń w Uniwersytecie Jagiellońskim z 
powodu zapowiedzianego odczytu ks. Lutosław- 
skiego zostało zakończone. 

Aresztowany słuchacz praw Howorka zo- 
siał odstawiony do sądu karnego. 

Stwierdzono, że Howorka przed wiecem udał 
się do kancelaryi uniwersyteckiej i w pozie wy- 
zywającej oświadczył, że może przyjść do roz- 
lewu krwi, jeśli uniwersytet będzie tolerował 
lewicowców. 

Podczas wiecu Horrorka stał obok Wolber. 
ga razem zo swoją matką, Jak stwierdzili świąd- 
kowie, Howórka miał strzelić po krótkiej wy- 
mianie ostrych słów z Wolbergiem. 

Gdy spostrzegł, że ranił Wolberga, uciekł 


NACZELNIK PAŃSTWA NA POMORZU. 
WARSZAWA. (Pat.) 6. czerwca. Naczelnik 


W. RAORT. 


ZA CESBRZH... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONYQW5EGO. 


Wreszcie krwotok ustał. Był blady "SWAL, 
kiedy Hersch usiadł na łóżku i zawołał mnie 
po nazwisku. Zerwałem się ze snu zły i prze- 
atraszony. 

— Czego wy do djabła chcacie odemnie? — 
spytałem. 

Nic — przemówił cichutko Seliger, patrząc 
na mnie swemi czarmemi oczyma. Ja panu chcia. 
łem powiedzieć, ża mnie jest teraz calkiem do- 
brze i że mnie nic nie boli. Ta krew, co ze mnie 
zeszła, to była „paskudna“ krew i zawadzała 
mi koło serca... Teraz to mi tak lekko, że za- 
śpiewałbym sobie z radości... Ale wie pan, ten 
cesarz że umarł, to mi z głowy wyjść nie może... 
On pewnie miał dobrą pielęgnację i dobre je- 
dzenie i doktory i „medycynę”'; że taki cesarz 
musi także umrreć, to m z głowy wyjść nie 
może... 

— pijcie, to wieadrewo wam dużo gadać. 

— Et, co tam niezdrowo! Ja się bardzo 
cieszę, że jestem taki zdrów jak nigdy! Jedno, 
co mię martwi, to jest, aby doktór się nie po- 
zmał, że mnie jest już lepiej i nie wysłał mnie 
znowu „do pola“... 
= — Spijcie, śpijcie, nikt was w pole nie wy- 
śle! 

— Dziękuję panu za pociechę. Pan jest 
bardzo dobry człowiek... Niech panu Bóg da 
dużo zdrowia i wielki majątek... A rano to pan 
mi napisze telegram do żony i wyśle tych 
dziesięć koron, co mam zaszyte w koszuli. Ja 
ab dam mój scyzoryja za to... On taki ostry, 
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Państwa wyjechał w sobotę o godz. 13-tej spe, 


W sam wtorek około godziny 9 rano ze- 
brało się około 150 obywateli w celu zapisania 
swych dzieci do szĘoły polskiej przed kance- 
laryą gminną. Nagle zjawi! się przed kancelaryą 
gminną tłum, złożony ze zwolenników nowej 
religii czesko - braterskiej, oraz „Delnickiej Tel. 
Jednoty“ (7), tudzież nauczyciele i z kijami 
rzucił się na rodziców. Zbito do krwi wszyst- 
kich, kto w pierwszej chwili nie zdołał umknąć, 
pomiędzy innymi tow. Faranę. Szczukę i prawie 
wszystkich nauczycieli i wielu obywateli. 

Władze I żandarmerya nie raczyły nawet 
spróbować przeszkodzić zajściu. Na żądaniu 
polskiej szkoły polega szowinizm robotnika ślą- 
skiego, a na biciu go za to internacyonalizm 
czeski. i 
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wraz z matką do suterym i dopiero w pół go 
dziny po zamknięciu gmachu uniwersyteckiego 
wobec pozamykanych wyjść na ulicę Gołębią, 
zjawił się wraz z matką w westybulu, chcąc 
ujść przez główne wejście. Wtedy aresztowano 
go. Howorka jes; zawziętym endekiem. 

Jakie poglądy mogły wpływać na niego, 
stwierdza fakt, iz przed kilku miesiącami po 
odczycie St. Grabskiego w Tow. Rolniczem, nie 
krępował się publicznie oświadczyć, iż z ugru- 
powaniami nieendeckiemi w Polsce należy tak 
postępować, jak faściści we 'Włoszech. 

Na gest do samowolnego przyznania się 
do popełnionego czynu nie stać go było. Wi- 
docznie w tym kierunku apostołowie dziecin- 
nego fanatyka nie wpływali. 
TETVES 


cyalnym pociągiem na Pomorze. Naczelnik zwie. 
dzi miasta Toruń, Bydgoszcz i Grudziądz. 
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NACZELNIK PANSTWA W TORUNIU. 
TORUN. 6. czerwca. (Pat.) Przybył tu Na- 
tzeluik Państwa, witany entuzyastycznie przez 
ludność. Po ceremoniach powitalnych udał się 
pod pomnik Mikołaja Kopernika, u stóp którego 
złożył wieniec z napisem: „Mikołajowi Koper- 
nikowi — Naczelnik Państwa Józef Piłsudski". 
Stamtąd pojechał Naczelnik do przystani ma- 
rynarki wojskowej, gdzie w obecności wicead- 
mirała Porębskiego, udekorował krzyżami „Vin- 
tuti mil.” za waleczność licznych oficerów i (par 
rynarzy. 

—a— 
Z OBRAD PARLAMENTU NIEMIECKIEGO. 

WIEDEN. (Pat.) 6. czerwca. Przed przej- 
ściem do porządku dziennego Sejmu Rrzeszy 
zakomunikował prezydent, że dzięki usiłowa- 
niom sejmuf i rządu udało się przeforsować u- 
wolnienie posla Hartmana. Znajduje się on o0- 
becnie w Hucie Królewskiej. Ci, którzy spowo- 
dowali jego pojmanie będą surowo ukarani. Po 
krótkiej dyskusyi przystąpiono do głosowania 
nad oświadczeniem rządowem. Stronnictwa kolt- 
licyjne przedłożyły następujący wniosek: 
Reichstag przyjmuje oświadczenie rządu rze. 
szy do wiadomości, i oświadcza swoją zgodę 
na to, by rząd wszystko uczynił, aby spełnić 
zobowiązania przyjęte wobec aliantów. Reichstag 
pochwala oświadczenie rządu rzeszy w sprawie 
Górnego Śląska. Wniosek ten został w pierwszej 
swej połowie bez dodatku o G. Śląsku przyjęty 
w imiennem glosowaniu 213 głosami przeciw 
17, 48 posłów wstrzymało się od głosowania. 
Ustęp o G. Śląsku zosiał przyjęty wszystkimi 
głosami, z wyjątkiem głosów skrajnej lewicy. 
12 ery "Sg == [TORZE OWE s a a OOPS 


Występ posła Łańcuckiego. 


Na fpiątkowem posiedzeniu sejmu obradowano 
nad wnioskiem nagłym P. P. S. w Sprawie krwawej 
strzelaniny w Dąbrowie, ofiarą której padło życie 
kilku robotników obałamuconych agifacyą  bolsze- 
wicką. 

W. dyskusyi zabrał głos komunista Łańcucłi i 
wraz z prawicą oświadczy! się przeciw magłości 
wniosku, aby sprawcy mordu pozostali bezkarnia 
Sejm oświadczył się w głosowaniu przeciw nagło. 
ści, a zgodnie głosowali ks. Lutosławski 1 p. Łań- 
cudki. l 


— Nie gadajcie głupstw, Herschku! Napi- 
sza i zrobię dla was ‘wszystko, tylko teraz 
śpijcie! 

— Pan bardzo dobry człowiek! — powta- 
rzał Seliger, układając się do snu. — Bardzo 
dobry człowiek... 


I do izby chorych dotarł rozkaz mirustra 
wojny, aby żołnierzy osieroconych po śmierci 
Franza Józefa, natychmiast zaprzysiąc na wier- 
ność i posłuszeńsiwo dla nowego władcy Ka- 
rola i jego małżonki Zyty Parmeńskiej. 
„Militirkommando Lemberg in Mahrisch- 
Ostrau“, uzupełniając  „Ministerialerlass”, za- 
rządziło, abŃ wszyscy żołnierze, nawet leżący 
obłożnie po barłogach zakaźnych szpitali, byli 
bezwzględnie i bezzwłocznie zaprzysiężeni. 
Hersch Seliger leżał właśnie na łóżku, de- 
nerwując się niesamowitem charkotaniem, wy- 
dobywającem się przy każdym wydechu z jego 
piersi, gdy na salę wbiegł zadyszany feldwebel, 
obwieszczając na głos, że zaraz pan „Regi- 


mentsarzt* z całą komisyą przybędą, aby 
wszystkich „vorstellować' do przysięgi. 
Seliger, aczkolwiek zupełnie przytomny, 


zdawał się nie rozumieć, o co chodzi i skinął 
na. mnie ręką, abym podszedł ku niemu. 

— Co to będzie? — spytał mnie szeptem, 
wlepiając we mnie swe niespokojne, czarne 
oczy. 

— Nie bójcie się, Seliger; będziemy, przysię- 
gali nowemu cesarzowi. 

Oczy Seligera rozszerzyły się, a na żółtych 
policzkach wykwitły purpurowe kwiaty rumień- 
ców. 

— Ja już raz przysięgałem staremu cesa 
rzowi! — rzekł chrapliwia. — To grzech dwa 
razy przysięgać. ` 

— Uspokójcie się Seliger. Wam nikt prze- 
cie nie każe przysięgać; chorzy jesteściel... 
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Jakby na przekór moim słowom, podszedł 
do nas w tej chwili sanitaryusz i wezwał Se- 
ligera, aby natychmiast ubrał się i udał się do 
kurytarza, gdzie ustawiano ciężej chorych do 
przysięgi. Lżej chorzy przysięgali na podwórzu 
szpitalnem. 

Seliger bał się ogromnie aresztu, kar, — 
a w szczególności krzyku i bicia, dlatego więc 
całą siłą woli usiłował dźwignąć się z bar- 
łogu. 

7 — Aber sofort! — dorzucił na odchodnem 
sanitaryusz. 

— Panie, niech mnie pan podsadzi trosz- 
kę! — prosił Seliger. — Mnie trzeba tylko tro. 
chę podnieść, to ja już później sam potrafię... 

Ująłem go za ramiona i dźwignąłem na 
łóżku .Seliger był tak lekki, że zdawał się nie 
ważyć nawet tyle, co dziecko w kołysce. 

Chwilkę siedział na łóżku, podpierając się 
rękoma, ale po sekundzie zbladł jak chusta 
í padł z powrotem na łóżko. 

Przybiegł znowu saniiaryusz, a za nim 
feldwebel sanitarny. 

— Wstawaj do przysięgi, bo inaczej dzi- 
siaj koniec z tobą zrobimy!... 

Seliger znowu się dźwignął. Kroplisty pot 
operlił mu zimne czoło; dyszał ciężko i tłumi! 
gwałtowny kaszel, wydzierający mu się z piersi, 
potwornym skowytem. 

— Melduj posłusznie, panie feldwebel, że 
ja chcę wstać, ale ja nic sił nie mam i mnie 
bardzo ciśnie koło serca — wykrziusił służbowo 
Seliger, prężąc się na łóżku. 

Brutalnym ruchem zdarł feldwebel derkę 
z chorego. 

— Wstawaj, albo pasy dziś z ciebie każę 
drzeć! Wstawaj parchu zatracony! 

(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 7 czerwca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Wtorek 7 czerwca o fodz. 730 wieczór , Tajlun*, 
dramat wystąp Brydzińskiego. 
Po kążdem przęastąwienia wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytzu Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— + BE w 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grodecka 2 b): 


Sroda 8 czerwcą o godz. T30 wieczór „Don Juan“ 
Rittnera, Występ Brydzińskiegą 
—ai$== 


na 
CENTRALNY POLSĘKO AMERYKAŃSKI KOMI- 


TET POMOCY DZIĘCIOM przystąpił do- rejestracy 
w całym kraju mienót i półsiepót, które „gtraciły ro- 
dzypów dkutkiem WUzjasłań wojennych, w wieku do 
lat A7-ju włącznie. Rejestrącya ia może przynieść 
korzyść tzieciom. 

Zglaszać się należy we Lwowie do biura przy 
uł. Biacharsziej 8. a na prowincyj do Momitetów 
pow istowyciL ń 

PRZYSTAŃ W. P. NA PODZAMCZU dworzgc, 
kańacze pwoja pracę — likwiduje się. 

Dnia 8. ozerwca w czwartek o godz, 6-tej wie” 
tzorom w lokalu Przystani odbędzie się uroczyste 
peżogpa Nh Golnicray, którzy bywali w Przystani 
ad asami jej założenia — z trazsjortow b. chorych 
|rznnych, wracających a nięwelj micjieowych = 
oraz b. żołmierzy g odainica Peraenkówicą-Kulpa:» 
ków, którny bywali w frontowej gozodzie ną Wula 
G2 Av r. 1919 aspeaszamy na to zebranie. Wszystkie 
Panie Dyżurne, Orqekunów Przystani W. P. Ligę 
Kobiet, Wszygćw dia frontu, Kongregacyę Kupie- 
cia, Komitet Obrony Państwa napraszamy też u- 
pracy re. 

Za Zarząd Przystani W. P.: Elźbietn Rudnicka. 

TRĄBA POWIECZNA I GRAD KOŁO MOR. O- 
STRAWY. ©negiduj w wschodnin okręgu bsirawr 
skim w gminach: Poręby, Peieswatf i Rudwasica na- 
stąpiło serwanie chmury, grad i teba powietrzna. 
Hala maszyn w centraji elektrycznej w 'Peterswal. 
dzie sostąła w połowie zniszczong, mur 10-cio mey 
mowy gkalajapy elekrownie pbałony, oraz wiefzą 
ilość domów. Katastrofa wyrządziła wielo «dhkona. 
we nztody. g 

Wagocaj nadciągnełu do nas od zachodu burga 
z gąacumurzenjiom kióra znacznie oziębiła temperatu- 
rę. Prawdopodobnie będą to echa zaburzeń BfMo- 
sfarycznych w okolicy omfsanej katast oty. (a M 

ZA ZDRADĘ PAŃSTWA. Wyre, sadu polowe 
go z d 2 „bm. W fzmawie poruczusku Iwaszczydkia, 


Ro, Iwanńkiego, oskarżonego o zdradę państwa — | 


o ezam donosiiiśmy — został wykonany rano d. 3 
bm, Odzarżony — młody, 24-letni człowisk wysłu 
che] wyniku zupełnie spokojnie i oświadcaył, że 
thoelat nie moczuwa się zupełnie do winy „śmierci 
się nie obawy i umrze za inne, pogwłujono w Życiu 
grzechy. 

Na kika minut przed śmiercią napisal bilecik 
do biińiycj sobie osoby: „Droga W. Skrzywdziłem 
twego męża i (woje dzieci, muszę za to ponieść 
karę. Proszę cię, nomódl się ga mnie. Twój..." 

KONTROLA PIEKARŃ. W niedziele delegacya 
związku rob. piekarskieh przeprowadziła kontrolę pic- 
karń, czy przestrzega cię przopńsy o spoczynku nie- 
dzielnym. Delegacya ta uestala przy pracy właść. 
piekarni Grubera przy ul. Steniawskiej |. 12. Przy 
tej eposobności należy ewrócić uwagę spolęczeństwą 
na fakre io lokaje wydaje biuro przemyslowe ma- 
gliratu koncesye na wypzek chleba. , 

Ot fa, piekarnia przy ul. Sieniawskiej, to nie 
niebywała ira geia brudu i świństwa, w któro 


za giosami chleba „kulfkawskiego* wiszą chomątE: 


leżą .rzcwaiki i mgrzebia, a w bąsłoednie| ubikacyi, 
do które] wejście jest z piekarni stoją konie. Z m 
stajni miły zapach zśpełnia piekarnię. Czy Żyje w 
mieście komlsyą sanitarna? Jakle wpływy działają 
w biurze przemysłowem, że taki lokal może mieć 
koncesvę. 

Detegacya zastała w ruchu piefcarnie Sam. Fri- 
ćlinga, ul. Przerwana 4 zmusiła robojników do zi- 
przesiania peacy, a 'właściciel groził jej rewolwerem. 

Korpocacya majstrów i (mamistrat patrzą na $1 
praktyki łamiących ustawę o spoczynku niedzielnymł 
obojętnie, widocznie chcą doprowadzić do awantur, 
bo robotnicy tego nie Ścierpią. 


DZIENNIK LUDOWY” 


ŚMIERĆ WYBITHEGO PRZEMYSLOWA. W 
ub. piedycię zmał w Krakowie Lean Zieleniewski, 
znany w Małopoisoe przemysłowiec, były poęł ‘do 
awir. parlamentu w 19 roku Życia. 

PJlA OFENZYWA NA MIESZKAŃCÓW  MIAr- 
SPA. Zapewyie wskuteii upalnych dni w ostatnich 
dwu dniach czworonogi ma całej linii poczęły o. 
fangywę, szczególnie na kobjety i dzieci mając win 
docznie nespxkt przed laskami mężczyzn. r 

W ul. Słonecznej złośliwy pres rzucił się na 
Panis fFisuhową i pódarł na 'niej żakiet, sułenię 
halke i na geryg dob;erał się do dalszej części 
garderdby jano też do skóry. Doplero przechodnie 
wyratowali F. z cjężkiej opresyj. Mimo to pedłlosia 
ona pźkodę 5000 mk, z powodu zniszczonej garde- 


w" szpią* Eugenii Godtewskiej, zamieszka- 
tej przy u. św. Wojciecha |. 2, pokąsał Józefjnę 
Welcelową. Ernæta, Tońcię Jungową i Manerową. 
- Podobno rozkoszne stworzonko pokąsało w pierś 
| 13-etnię Emile Korylasównę w realności przy wi. 
Boma l 4 zs w ul. Objazdowej 9-letniegą Emila 
Kumela w lewą nogę, w ul. Zródłanej 20.7etnią ku- 
charkę Chane Eigfentteimerównę, w ul. Mickiewicza 
Jieietniego Maksymiliana Herra, gas inny ezworonóg 
Ii-letniego zarobniła Chomiaka w prawą noge. Po- 
kąsanych zaepatrzyli lekarze i Popojowie ratunkowe. 

Władze powimn energicznie przypomnieć, że i. 
stnkje przymus kagańców i polecić rakarzom wy- 
łaprywiiwh tvałecających aig poów bez kagnńców. 

ŻYCIE NOCNE WE LWOWIE. Pasierunltowy pol. 
Stawacz pauważył, że nocą na ub. poniedziełek z 
igo piętra hotelu Georgeą rozbaw;one towarzystwo 
(na ulicę wyrzucało flaszki, karafki i pobite szkło, 
urządzejąc przylem tusz przechodniom. 


Z realności przy ul. Akademickiej 1. 24 z II pie. | <= 


itra pewien iokator sypał piasek na chodnik. 


KRONIĄA POŻARNA. W ub. niedzącię z rana 
w Domu ubogich ów. Wincentego a Paulo przy 
ul. Teatyńskiej |. 1a zapalił sie sufnt. Siraż pożar- 
a po wyrąbaniu części sufitu agień ugasiła. 7 

W realności przy pl, Strzeleckim L 3, wczoraj 
nopoludniu zajęła się sadza, Straż pożarna byka 
czynną ma miejscu 

ZAGINIONĄ. 15-letnia Anastiżya Rordolsia, sju- 
|żąca u Henryka Teichora, zam. przy ul. św. Anny L 
7, nie znając Lwowa udala cia w ub. hiedzielę 
do kościoła I fuż więcej do domu File wróciła. 
| KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 442 
|letni Stanisław Hawryluk o li-lej nocą siedział na 
ławce Waków Hatnańskieh W. tym czasia nadeszła 
trzech bandytów, kłóczy poranili go nożem w pra- 
wy bok. f 

W ul. Zybligewicza wóz tramwajowy kont: 
zsyował w prawą nogę 6-ietniego Abrahama Train 
smana. 

Z realności przy ul. Śniadeckich 1. 9. spadł ko- 
wał muru na głowę ahuchacza Politechniki 24-letnic- 
go Jana Stawarskiegł i zranił go w giowę. Po” 
gotowie ratunkowe udzieliło im pierwszej pomocy. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. 25-etni Józef 
Bolechowski na placu Solsktch wyrwał z rąk Iwa_ 
nowi Jarcukowi z Niesłuchowa 3.000 mk. i począj 
| uciekać, Rabusia ujęto i aresztowano. ș 

Frąnoiszce Kolinowskiej skradyiono podezes ja- 
zdy koleją z Warszawy do Lwowa 4.000 mx, i parh 
derobe, 'wartości 20.000 mk. 

Starszy przodownik pol. Harasymczuk znalazł pod. 
czaz rewizyi w futrze 28-ictniej Kseńki Onyszłcn, 
zam. przy uł. Piekarakiej |. 57, twiole rzeczy zkradzio- 
nych na szkodę 6-ciu osób. 

Aresztowana O. z upodobaniem uczęszczała ną 


niądze na to' czempaja z krądzieży. 


— er — 
| — NA FUNDUSZ GÓRNEGO ŚLĄSKA złożyli: 
' Związek introligatorów 2.000 rak. Korpus kadetów 
|w Modlinie 600 mk. 

—e03— 

— NĄ FUNDUSZ „OCHRONKI DLĄ DZIECI PO 
RÓBOTNIKACH: złożyli: robotnicy warstątów mund. 
i obuwia ul. Marcina 523 mip. 


Rappaport Józef dentysta 
przyjmuje uł. Aksidomicha I 10. 
ROEE TORS E e ZPR 
Inserulcie w „Dzienniku Ludowym", 
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zabawy i tańce, które trwały do bialego rana. Pis- | 


Nr. 138 


Zgromadzenie kolejarzy PPS. 


Wczoraj odbyło się w sali Związku kole- 
jarzy zgromadzenie pod przewodnielwem tow. 
Dumy. i 

Referal. o syłuaeyi w państwie a stanowis- 
so rządu wobee kolejarzy wygłosił poseł taw. 
Hausner. 

Referent w dłuższem przemówieniu przeł- 
stawił obecną sytuacyę w państwie, brak zde- 
cydowanego stanowiska rządu w sprawie poli- 
tyki gospodarczej | wewnętrznej. Płasiępnie prze- 
chodząc do prae w komisvi kolejowej, omówił 
stanowisko ministra kolejowego wobee postula- 
tów kolejarzy, wreszcie poruszył sprawę po- 
Gatku osąbisto- dochodowego. 

Po oLszcrnej dyskusyi uchwalono następu- 
jacą rezoliicyę: $ 

Zgromadzeni kolejarze P. P. $, na dniu 
6. czerwca 192|, po wysłuchaniu sprawozdac 
nia posła tow. Hausnera o sytuacyi w państwie 
ı stanowisky rządu wobec żądań kolejarzy Kon- 
statują, że jedynymi, którzy należycia ZBAIQDU- 
Jà interesy kolejarzy tak w komisyach, jakj: w 
bejmie są posłowia P. P. 5., uchwalają Kly- 
bowi posiów P. P. 8. pełne votum zaufania, 
i ' solidaryzują sje z wnioskami posła tow. Jlo- 
raczewskiago, postawionymi w Sejmie. 

Następnie uchwalono wnłasek dodatkowy 
tow. Dumy; Poleca się kolejowej komisy gej- 
mowej, aby wpłynęła na złagodzenie nędzy pen. 
syonistów, wdów i sierot pa kolejarzach przez 
uchwalanie dodątków drożyźnianych w adpo- 
wiednim stosunku do obecnej drożyzny. 

~ 9p omm 


V| MADESŁARE, |V 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Ogłoszenie. 
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Komisja Likwidacyjna Grupy Inży- 
nierji Nr. 5. Lwów zawiądamia niniejszem, 
żę za wszejkie przez oddziały Grupy For- 
tyfikacyjnej Nr. 5. i Grupy Inżynieryi Nr. 5. 
za czas od lipca 1920, do czerwca 1921 r, 
na obszarze Wsch. Małopolski poczynione 
rekwizycje materjatów  fortyfikacyjnych, 
a przez Komisje Gospodarczą wyżej po- 
danych grup dotychczas niewyrównane. 
wypłacac będzie należytości, najdalej do 
jdnia 30. VI 1921 r. 

Poleca się zatem interesowanym, by 
do dnia 15. VI. br. zgłosili swoje pretensje 
w Komisji Likwidacyjnej Grupy lnżynieryi 
Nr. 5. we Lwowie ul. Batorego L. 6, Ii. p. 

Po za terminem 15. czerwca br. zgło- 
szęnia pretensji przyjmowane nię będą. 


Przewodniczący Komisył Likwidacyjnej 
SZKOLMCKI mir, mp, 


Aalsiad dantyrmtyyczann-tachnicaenv 
Z, > ER EL I M A NA 
wykonuje roboty w platynie, złocią i kąuczyka wedlug 
najnowszych systemów. 
LWÓW. KAZIMIERZUWSKĄ 17, L p. 


Dertysta-Technii JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRÓDECKA 64 (raprzociw kościeła św. Elżbiety). 
Wykonuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres techniki 


dentyst. po cenach umiarkowanych.. Ó- 


j% 
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upuję zęby sztuczne używane oraz pla- 

tyrę, biżuterye, periy, antyki, płacę 
najwyższe ceny. wg 

UWAGA! Przejezdny tylko na pary 

dni. Hotel Gity ul. Legionów, pokój Nr. 15 

przyjmuje od J0 do 1 pp. i ad 


| 3 do 7 wieczorem. 
| z NY A 3 j 


year anh ZKE 


„ła zarówno Cantralny, jak i Warsz. Okręg. Zw. 


 tyngentu żywnościowego, jakkolwiek prawo to 


„DZIENNIK LUDOWY" 


O 


kolejowa kooperatywa endecka w kryminale, 


cyalnie W. K. K. prawa poboru kontyngentu 
szawie przez członków endeckiego Związku Ko- | „wypaczą przyjęty przez rząd system aprowi- 
lejowego P. Z. K. założona t zw. „Warszawska | zowania pracowników kolejowych", jednak 
Kooperatywa Kolejowa". Był to taki sobie en- | | szłonkowie W. K. K. (endecy! — Red.) „nic 
decki konkurencyjny kramik z ostrzem, skiero_ |życzyli sobie" pobierać kontyngent ze Związku 
wanem przeciw Centralnonu Związkowi Kooper. | kr, dlatego min. aprow. musiało ich żądanie 


Jeszcze w r. 1919 w jesieni zostala w War- 


Kal., względnie przeciw Warsz. Okręgowemu uwzględnić; następnie zaznacza p. Śliwiński, że 
Związkowi tychże koopoeratyw. „przyznanie W. K. K. prawa poboru kontyngentu 
Założyciele „Warsz. kooperatywy Kolejo- |nie może stanowić żadnego precedensu” | ża 
wej”, zagorzali oczywiście agitatorzy P. Z. " adna inna kooperatywa poza W. K. K. prawa 
ma. wszystkich posiedzeniach w ministeryum a tego więcej nie otrzyma. 
prowizacvi występowali Oczywiście na powyższej protekcyi dla en. 
Warsz. Związkowi Okreg., decko . klerykalnego kramiku nie kończyła się. 
trali Kooperaty w Kołej., W. K. K. bowiem dostawała różne specyalne 
wickierni'' protefcyjne przydziały, których Związek Okr. 
w kraju". nie dostawał. Otrzymywala specyalną mąkę, 

Najglośniej krzyczał iużynier Adler, tudzież | cukier, tłuszcze i t. p. 
agitator endecki Prusak, który na jednem z po- Produkty te były przeznaczone na agitacyą 
siedzeń w minisieryum aprow. odkrył nawet, |za endeckim Związkiem Kof. P. Z. K. 

Gdy Związek Okr. zgłaszał się do min. 
aprow. nie o protekcyjne, ale o normalne przy- 
działy dla swych członków, odmawiano ich, za- 
słaniając się 'prakiem. 

Związek Okręg. w pismach swych do min. 
aprow. wykazywał faktami dokumentami, że 
W. K. K. do aprowizacyi kolejarzy wnosi za- 
mieszanie, korupcyę, że popełnia różne świń- 
stwa it. p., że kolejarze na to wszystko się 
burzą. 

Ludzie, którzy gospodarea W. K. K. bliżej 
się przypatrywali, domyślali się, że cała ta im- 
pe endecka skończy się prędzej czy później 
w kryminale. 

I skończyła sie! Bo oto wskutek przopro- 
wadzonego przez Urząd walki z lichwą docho- 
dzenia aresztowano prezesa W. K. K., Bol. Pru- 
saka i wiceprezesa jej, Antoniego  Kuśnier- 
czyia. 

Prusak, prezes „Warsz. Koop. Kolej." , to 
właśnie ta sama figura, która — jak Wyżej za- 


namiętnia przeciw 
tudzież przeciw Cen- 
nazywając je „bolsze- 
1 zarzucając im, iż „sieją anarchię 


Kooperatyw skierowany jest przeciw — pań- 
stwu polskiemu! 

Oczywista rzecz, że „Warsz. Kooperatywa 
Kolejowa" cieszyła się niezwykłem poparciem 
różnych „czynników miarodajnych". Posłowie 
eptegey i klerykalni starali się o to bardzo ener- 

zmie. 

Warsz. dyrekcya kolej, otoczyła „Waurszaw- 
ską Koop. Kol." (W, K. K.) specyalną opieką, 
dając jej wozy w żądanej ilości do transportu 
towarów i robiąc jej wszelkie ułatwienia, jak- 
kolwiek W. K. K. miała do zaopatrzenia zale- 
dwie paruset członków, a z Okr 
tysięcy ludzi. 

Mmister aprow. Śliwiński, z podeptaniem 
wszelkich przez sam rzad ustalonych norm, na- 
nąt specyalnie tylko jednej W. K. K. prawo 
poboru i rozdziału między swych członków kon- 


. dziesiątki 


bylo przez rząd zagwarantowane wyłącznie tyl. 


ko Centr. Związkowi Koop.., względnie na okręg |znaczyliśmy — głosiła na prawo i lewo, że 
wraszawski Okręgowemu Związkowi Warszaw- | Centr. Zw. Koop. i Zw. Warszawski działają 
skiemu. „Ja zgubę państwa polskiego". 


Gdy Warsz. Zw. Okr. zwrócił się do p. Sli- 
wińskiego z zapytaniem, co ta specyalna pro- 
tekcya ma oznaczać i z zapowiedzią, że Zwia 
zek wobec tego zażąda dlą blisko 40 swoich 
kooperatyw w okręgu takiego sumego prawa 
samozielnego poboru kontyngentu — p. Sli- 
wiński, przyparty do inuru, odpowiedział li- 
slownie, że przyznaje, iż nadanie jednej spe- 

UPS SWZ O DRET WE RENTZNTTERCE TER E P ERĘTE ARETY SEZERIKIETR 


Aresztowani popełniali między innymi ta- 
kie oszustwa, że od Państw. Urzędu węglowego | 
kupowali drzewo i drzewo to sprzedawali wła- 
snej kooperatywie z zyskiem 50 proc. Przez 


lionowe szkody. 
To była vai „dla dobra Ojczyzny". 
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ry -Ao o] e a niż + Ś0W odmienne zeznania niż w śledztwie. 
Tym razem twierdził, że tylko słyszał od 
drugich, jakoby Koszyl strzelał do jeńca. 
Poprzednio zeznał, że był naocznym świ 
kiem morderstwa. 
Wobec sprzecznych tych zeznań, na wniosek 
prokuratora świadka aresztowano za fałszywe 
zoznania. 


3 sali rozpraw. 


RAEUNEK. 


Nocą na '18. grudnia 1918 r. w OQleszczy- 
cach, banda uzbrojonych żołnierzy ukr. napa- 
dia na mioszkąnie Markusa Gerstlera i zra 
bowała towary bławatne, wartości około 200 
tysięcy marek. Czterech uczestników rabunku 
już zostało zasądzonych, Wczoraj stanął przed 
sądem przysięgłych 21-letni Mikołaj Iwanicki, 
obrz. gr. kat., któremu akt oskarzenia zarzucał, 
że był uczestnikiem tego rabunku. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. Ró- 
wnież poza poszkodowanym nikt na rozprawie 
nia zeznał obciążajaco przeciw Twanickienu. 

Sędziowi? przysięgli 11. głosami zaprzeczyli 
winę „oskarzonego, ta też trybunał uwolnił go 
od winy i Ą 

Rozprawie przewodniczył R. Niewiadomski, 
eskarzał prok. dr. Laskowski, bronił dr. Za- 
rzycki, poszkodowanego zastępował dr. Lau. 

ARE DE— 


ZAMORDOWANIE LEQIONISTY. 
Wozoraj popołudniu odbyła się w dalszym 
ciągu przerwana rozpruwa przeciw Andrzejowi 
Koszylowi, oskarzonemu o zamordowanie legio- 
nisty Ludwika Juszyńskiego w Laszkach Muro- 
wanych. 

Jako świadek zoznawał Jurko Chomisk, któ. 


Precz z wyzyskiem! 


iad- 


nat postawił pytanie, że oskarzony działał pod 
nieodzownym przymusem. Oskarzony przem 
wiał również w swej obronie twierdząc, że w 
krytycznym czasie ze świecą wszedł do pokoju 
na czele żołnierzy. Wówczas ujrzał ukrytego 
pod łóżkiem Juszyńskiego, więc cofnął się a ró- 
wnocześnię zgasła świeca. Żełnie "ze poczęli 
strzelać z karabinów w kierunku jańqyi fen zgi. 
nął od kul. 

W czasie obrad sędziów przysięgłych na- 
deszło pismo z policyi państwowej 
Babij z Parsrczowic namawiał kominka, do 
falszywych zeznań na korzyść oska trzonego. Try. 
bunał uchwalił pismo to odesłąć do sędziego 
śledczego, który zajmie się Chomiakiem, zaś 
rozprawę Koszyla prowadzić dalej. 


= 


tanie w kierunku zbrodni morderstwa. Po dłuż- 
szej naradzie, zwrócili sią do trybunału, aże- 
by dodano pytanie w kierunku zbrodni zabój 
stwa. Prokurator pozostawił decyzyę trybuna- 
łowi, zaś obrońca ponownie podtrzymał swój 


25, 
Kiewicza (przyst. ED i Ł).) — We 


oszustwa ich. poniosło również I państwo mi. | 


Obrońca przedłożył wniosek, ażeby trybu ` 


że niejaki 


Sędziowie przysięglt mieli postawiona py- | 


Hoszule męskie 650, Reformy 279, Pończochy 
140, półjedwabne 180, półjedwabne od 350, $ 
Kołnierze gumowe od 50, craz inne ar 
wszędzie sprzedaje din czytelników Dziennika tylko magazyn nowości ROSERBCRGA. 


|wniosek o postawienie pytania, że oskarzony 


działał pod nieodzownym przymusem. Trybu- 
nat przychylił się do wniosku sędziów przy. 
sięgłych, zaś wniosek obrony ponownie odrzu- 
cił, Przysięgli po naradzie zaprzeczyli pytanie 
w kierunku morderstwa, zaś dodatkowe pytanie 
w kierónku zabójstwa 10. głosami zatwierdzili. 
Trybunał zasądził A. Koszyla na 3 lala 
ciężkiego, i ohostrzonego więzienia, 
Obrońca dr. Wołoszyn zastrzegł sobie trzy 
dni do namysłu. 
ERA. TNO ZA MODA PETERA 


„Ręzodzielnicy'* radzą. 

Wyczytałem w jednem z piam, że w niedzie. 
ię ma. się odbyć wiec przem słowcówi i ręko- 
dzielników w sali Izby rękodzielniczej. 

Poszedłem z kolegą. Jaż w westybulu za. 
| trzymało nas dwóch panów siedzących przy 
stole, żądając podania swego nazwiska. Po 
wpisaniu się na listę uczestników weszliśmy na 
aalę, gdzie usłyszeliśmy przemówienie osławio. 
nego ze swoich występów „przemysłowca“ Cl- 
rina. Przemawiał on do punktu pierwszego w 
sprawie czasu pracy. Plótł najrozmajtsze nie- 
dorzeczności, rzucał obelgi na tych, którzy usta- 
wọ o ograniczeniu czasu pracy uchwalić i twier- 
dził, że właśnie ta ustawa jest przyczyną ru- 
iny państwa i wskutek tego marka traci swoją 
wartość. Wszystkiemu zlemu jak twierdzi! p. 
Cirin jest właśnie winien ośmiogodzinny dzish 
pracy, chwafił rządy bolszewickie, które wpro- 
wadziły 12 godzinny dzień pracy. Postawił taż 
(w tym Kierunku rezolucyę za zupełnem znie- 
sieniem danej ustawy z wyjątkiem kopalń (ca 
za laska), natomiast z żądaniem wprowadzenia 
10 godzinnego dnia roboczego. Ażeby bezmyśl- 
nym twierdzeniom p. Cirjna się przeciwstawić 
prosiłem przewodniczącego p. Lorenza trzy ra. 
(zy o głos, ale odpowiedział mi, że dyskusya 
nad tą kwestyą jest zamknięta, pomimo, że jesz. 
cze przemawiało kilku mowców. 

Sprawa uruchomienia przemysłu, zwłusz- 
czą budowlanego jest niezwykla doniosłym pro- 
hlemem, a kiasu pracująca w jego rozwiąza- 
(niu jest przedęwszystkiem zainteresowana, gdyż 
chodzi tu o jaj możność do życia. Ale jeżeli 
do jej rozwiązania biorą się zidyociali maniacy 
pmy ślący tylko o zarobkach majstrów, a file o tem 
aby każdy zawodowiec znalazł pracą, takiego 
sposobu popierania przemyshi nikt nie zrozumie. 
Znalazł się jeden rozumny majster krawiec, 
ki, który chciał te rzeczy wyjaśnić zebranym 
osobliwego typu „przemysłowcom”, ale go za- 
krzyczano... 

Z tej mąki panowie nie bedzie chleba. 


Uszestnik. 
jA 
| |x omunikaty. 


X ZARZĄD UNIWERSYTETY LUDOWEGO od- 
bdzie posiedzenie we wtorek © godz. 7 wiecz. 
w lokalu Ormiańska 2. 

X NABYWANIE BILETÓW KOLEJOWYCH NA 
GLOWNYM DWIORCU WE LWOWIE. Dyrekcya ko- 
ie. ogłasza: W wstatnich czasach mnożą się zażale. 
nia ze strony publiczności na trudności przy naby- 
waniu biletów kolejowych prezy kasach na głównym 
dworu we Lwowie. 

Przyczyna złego leży w tem, iż znaczna część 
podróżnych udaje się do kas na krółd czas grzed 
odjezdem pociągu wskutek czego tworzy sję przed 
kasami natłok, który ieńiewala pok do cze 
| kania w ogonku na swoją kolej. 

Celem zapobieżenia tym Aedma przy. 
pomina Bie, ża dla wygody publiczności kasy oso- 
bowe na gł. dworcu we Lwowie otwarte są nie- 
przerwanie t, j. przez cały dzień i (ee bez względu 
na ruch pociagów tak, że każdej chwili można 23 
bilety iazdy. 

Najodpowiedniejszą porą do mabywania biletów 
jest czós przedpołudniowy między 10-tą a 12-14, gdyż 
ruch pociąlrów jest wówczas nieznaczny 1 nie ma 
o tej porze ścisku przy kasach. 

Zaleca sie zatem we włesnym interesie publiczne. 
|sei worzystanie z wyż wymienionego udogodnienia. 


Flohr 90, Niciene 70, Fil d'cos 
Karpetki od 50, Gumiii Bersona 
tykuły o 20 procent taniej nić 
EL Pzńska |. 22 róg Zybli- 


własnym interesie, proszę uważać na doliładny adres: Pańska 22 (ROSENBERG). 


„WZIENNIK LUUUW1 


a e z7 e a 4 e 
Ku pamięci poległych uczniów-żolnierzy gimniazym M. 
(.) (Wi poniedziałek rano święciło gimna- hołdem dla tych, którzy w obronie ojczystej zie 
zyum IV. niezwykłą, wzruszającą uroczystość. , mi poszli, aby rie wrócić... 


Mury szkolne ozdobila skromna a piękna ta- 
blica z jasnego marmuru z nazwiskami tych, 
którzy — jak głosi napis — „w obronie miasta 
i kresów życie swe dali“. 

Są to uczniowie tego zakładu, młodzieniasz- 
kowie z klasy VI, VII. i VIN., jeden zaś uczeń 
dawmiejszy, abiturvent z r. 1914. 

Oto ich nazwiska: Chądzyński Wacław, 
Jaszcz Tadeusz (siostrzeniec tow. posła Haus- 
nera), Kolbuszowski Władysław (abituryent z 
r. 1914), Koninszewski Stanisław, Pichocki Jan 
Ruebenbauer Kazimierz i Strowski Maryan. 

Uroczystość miała charakter ściśle szkolny. 
Po nabożeństwie w kościele Maryi Magdaleny 
zgromadziły się rodziny poległych, dyrekcya z 
gronem profesorów, oraz zastępy młodzieży w 
westybulu zakładu, gdzie na murze, na prawo 
od wejścia, widniała zakryta jeszcze tablica, 
wokoło zaś wiezie sośniny i kwiaty, dłońmi ucz- 
niów złożone. Á 

Do zebranych przemówił pierwszy dyr. Win- 
centy Śmiałek, zaznaczając, iż myśl uczczenia 
w ten sposób poległych powstała z inicyatywy 
młodzieży, zwłaszcza tych, którzy wrócili wła- 
śnie z bojowych szeregów, i jest przepięknym 


Odsłonięto tablicę, poczem kapslan karce- 
ks. Szmyd dokonai jej poświęcenia. 
Nakoniec imieniem kolegów przemówił abi- 
turyenł Zdzisław Pazdro, poświecsją gorące Sło- 
wa młodym bohaterom, którzy z ławy szkoinej 
zerwali się do ochotniczych szeregów w dniach 
krwawego dramatu listopadowego. Pod hasłem: 
Ojczyzna! a odzewem: Zwycięstwo! każdy dom 
stawał się twierdzą niezdobytą, każdy żołnierz 
bohaterem. 

„ Od wspomnień walk listopadowych, kiedy 
bezbronna młodzież rękoma włagnemi zdoby- 
wać musiała broń, zwrócona, przeciw nam, z 
podszeptem podstępnego, a upadającego już za- 
borcy — od nieusiraszonych czynów młodzieży 
na Cytadeli, Persenkówce, Górze Stracenia... 
przeszedł młody mowca do grożacej w roku ze- 
szłym nawały wojsk bolszewickich, która znów 
wydarła z murów szkolnych niejedno młodzień. 
cze, ofiarne życie. 

Odczytawszy nazwiska młodziutkich bojo. 
jowników, odda: im cześć żołnierską, zapewnia- 
jąc, że pamięć ich trwać będzie wiecznie w przy- 
szłych pokoleniach. 
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Podatek dochodowy na rok 1921, 


Komisya skarbowo budżetowa po sześcio- 
godzinnej dyskusyi uchwaliła wczoraj projekt 
noweli do ustawy o wymiarze podatku docho- 
dowego, jak brzmi tytuł „ustawa w przedmiocie 
unormowania podstaw wymiaru państwowego 
podatku dochodowego i podatku majątkowego 
na rok podatkowy 1921“. 

Projekt ustawy brzmi jak następuje: 

Art. 1. 

Na rok podatkowy 1921 podlegaja, opodatko. 
waniu osoby fizyczne, których łączny dochód 
roczny przekracza w miejscowościach (art. 3. 
ustawy z dnia 16. lipca 1920. D. U. R P. Nr. 
82, poz. 550): i 
a) klasy pierwszej 8.000 mk. 


w 


< 


3 Ceatru Małego. 


„DON IUAN“ sztuka w 3 aktach T. RÍttnəra. 

Kto chce, niech się emocyonuje jeszcze tym 
tytułam i treścią zawartą w sztuce, kto chce, 
niech dopatruje sią subtelności psychologii, fi- 
nezyi w przeprowadzeniu i wogóle wszystkiego, 
co tak hojnie zapisuje się na konto Rittnera, 
pisarza o wykwintnych manierach, o wysokiej 
kulturze artystycznej, o arystokratycznym świą- 
topoglądzie estetycznym, któremu wiele jeszcze 
tym podobnych epitetów przyznać można prócz 
szczeTości i bezpośredniości w odczuwaniu i ży- 
wiołowego ognia, będącego nerwami i krwią 
kążdego wielkiego dzieła. Stylowość w manierze 
— a manierą musimy nazwać tę twórczość, stano. 
wiącą amalgamat Bahrów, Schnitzlerów, Wode. 
kindów i Altenbergów — znaczy dużo i ona to 
dała markę Riltnerowi na targii literackim; 
sztuczność, przesiąknięta pierwiastkami subtel- 
nej kultury, może być czemś niepośledniem; 
robota literacka może wyglądać jak praca na- 
tchnienia — wszystko to zależy od stopnia wy- 
ksztalcenia i smaku, z jakim dany autor siada 
do stolika z chęcią napisania utworu. I można 
stworzyć coś, co rm i psychologiczną fik- 
cyę prawdy i refleksv filozoficzne i walory 
estetyczne, lub coś, co wygląda na oryginal- 
ny ma wskróś fajerwerk, lecz mimo wszyst- 
kich wysiłków nie da się usunąć zapachu atra- 
mentu i papieru, wrażenia, że to jest „litera- 
tura''. 

Zdaje mi się, że z temi uwagami o Rittne- 
rza jestem tak jak odosobniony, lecz mimo to 
twierdzę, że wszystkie problemy, poruszone 
przez niego, są problemami estetyki literackiej, 
przemyślonyii na chłodno i że brak mu szcze- 
rości tak w ujmowaniu zagadnień życiowych jak 
w ujnowaniu wizyjnej faniastyczności, 
tabi operowad. 


którą|z wyrazistością bezprzyktadną. Scena z 


b) klasy drugiej 10.000 mik. 

c) klasy trzeciej 12.000 mk. 

d) klasy czwartej 14.000 mk. 

Do klasy pierwszej należą te miejecowości 
które według podziaiu miejscowości w Państwie 
Polskiem na klasy dla oznaczenia mnożnika do- 
datku drożyżnianego do płacy zasadniczej pra- 
ceowników państwowych, zaliczono do IV i V 
klasy; 

Do klasy drugiej należą miejscowości, zali- 
czone do klasy III według powyższego podziału; 

Do klasy trzeciej należą miejscowości, za: 
liczone do klasy II według powyższego podzia: 
łn, z wyjątkiem mast, liczących ponad 100.000 
mieszkańców, które łącznie z Warszawą nale. 
żą do klasy czwartej podatku dochodowego. 
Miejscowości położone na dbszaraćh, przy- 
łączonych do Państwa Polskiego na podstawie 

W. „Don Juanie* wybitmie zaznaczają się 
te wszystkie jego ujemne i dodatnie eechy. Po 
całym szeregu utworów o tym tytule, jakie zna 
historya literatury światowej, nie daje żadnych 
rewelacyi, za jaką uznać można było swego 
czasu wspaniałe dzieło Grabhego; a nad drob- 
nemi subtelnościami mającemi sztuce nadać cha- 
rakter oryginalności, można przejść do porząd- 
ku dziennego. Słyszałem uwagę, że w kreacyi 
hrabiego don Juana, jaką dał Prydriński, nie 
zaznaczył się element niweczącej siły bohatera, 
jego element samnczy — ale nie sposób tego 
wymagać od artysty, skoro Don Juan Rittnera 
to tylko kabotyn i nic więcej, Jest on tylko akto, 
rom, który przejmuje się swą rolą, przyczem 
zdaje mu się, że jest bardzo sceptyczny, iro- 
niczny, wzgardliwy w odniesienin do otoczenia, 
a co ważniejsze, że rozpiera go żywioł, bądący 
uprawnieniem, podczas gdy jest w nim tylko 
poza. 

Tak też pojął go Brydziuzki, artysta o za- 
dziwiającej technice odtwórczej, obliczającej każ. 
dy dźwięk głosu, każdy gest i skurcz twarzy, 
by uplastycznić wzrokowo i sluchowa kreacyę 
i w ten sposól) utrwalić ją w mósgu widza. 
Wielki talent nie pozwalał artyście odchylić się 
nigdy od linii koncepcyi; Kreacya jego nie roz. 
szczopia się nigdy, jest jednolitą projekcyą o 
zdecydowanych, a przytem najmisterniej wykoń. 
czonych konturach. I na jedno muszą zwrócić 
uwage:rodzaj talentu Brydzińskiego ma predy. 
lekcyę — 0 ile z dotychczasowych jego wystę- 
pów mogliśmy skonstatować — do postaci, któ- 
re chcą cży są zmuszone występować w roli 
półaktorów na widowni życia. Dlatego też ma. 
ska jego ma ten nietylko drobiazgowo przemy- 
šiany, ale i silnie odczuty On, w kkórym lek- 
ceważenie, ironia, wzgarda odcinają się, falując 
Kry- 
Btyną w akcie II. była mistrzowskim uitdien 


| Traktatu Ryskiego, należy zaliczyć do jednej 
z czterech klas według tych zasad, które służy- 
ly za podsiawę dla oznuczenia mnożnika doda- 
tku drożyźnianego. 

c, 


ES 


Art. 

Przy wymiarze pouatii od dochodów z u- 
posażeń służbowych, emerytur t wynagrodzeń 
za najemną prucę (ust. 6 art. 3 ustawy), osią. 
gniętych w roku 1920, jak również przy potrą- 
ceniach na poczet podatku na dotyczący rok 
podatkowy należy wziąć w rachubę tego rodza- 
ju dochody: do 40.000 mk. włącznie jako w sto- 
sunku 6/10 części ich rzeczywistej wysokości. 


Art 8. 

Wysokość potrącalnych opłat i premii (u- 
stęp 3 i 4 art. 10 ustawy) podwyższa się na 
rok podatkowy 1921 o 100 prc. 

Art. 4. 

Określone w art. 25, 26 i 28 ustawy gra- 
nice dochodu uzasadniają zwyżki lub zniżki po- 
datkowe podwyższa się z kwoty 12000 mk. da 
kwoty 24.000 mk., z kwoty 24.000 do kwoty 
15.000 myka 1 z (kwoty 46.000 mk. flo kwoty 50,000 
marek. 

Art. 5. 

Kwoty podatku przypadającego od upoS2- 
żeń służbowych osób, wymienionych w części 
drugiej zdanie pierwsze art. 75 ustawy, a przez 
służbodawcę potrącone w roku 1921, na zasa- 
dzie art. 80 powołanej ustawy zalicza się w 
pełnej sumie, jako uiszczenie podatku również 


na podatek, wymierzony na drugi rok podatkowy. 


Art. 6. 

Minister Skarbu może zarządzić zaniecha.- 
nie poboru podatku majątkowego na rok podat. 
kowy 1921 w tym wypadku, w którym przypa- 
dający podatek majątkowy wynosi mniej, niż 
105 mk. 

Art. 7. 

Wykonanie suniejszej ustawy powierza się 
Ministrowi Skarbu. 

Art. 8. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogloszenia Z mocą obowiązującą od 1-go stycznia 
1581 T: 
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tego rodzaju gry; nie ustępują jej sceny uwo- 
dzenia Zuzanny. Że talent Brydzińskiego po 
siada bogatą różnorodność przejawów, świad- 
czy wspaniałe zakończenie aktu H., w którem 
tryumfalinym peanem, mającym mimo wszyst- 
ko akcent chorobliwości, wiaściwej takiemu czlo- 
wiekowi jak bohater Rittnera, Święci jeszcze 
jedno zwycięstwo. 

P. Michnowskiej przypadła rola Zuzanny, 
którą artystka rozłamała na dwie role: w pierw. 
szej była krzykliwą, impetyczną małżonka, w 
drugiej zalekłą gąską, zupełnem przećiwień- 
slwem pani Zuzanny z aktu I. Nie powiem, żeby 
na tem całość kreacyi wyszła dobrze. 

O debiutantce, p. Romanównie, nie mogłem 
wyrobić sobie zdania: jak mi się zdaje, talent 
to jeszcze niapewny, potrzebujący oszlifowania. 
P. Rydzewski jako sekretarz, stworzył postać 
na wskróś charakterystyczną, na wskróś swoista, 
stojącą co do wyrazistości i jednolitości obok 
kreacyi Hrabiego. Zwłaszcza úw tłumik, który 
artysta położył na myślach, słowach, na ru. 
clach nawet zaufanego „przyjaciela“ hrabiego, 
uzewnętrznił nam tę postać w całej nalurze, 

Dostraja! się do całości kontrastowem rak- 
towaniem gry p. Rasiński. Był trzeźwą, natural, 
ną osobą wśród tego otoczenia, gdzie kobieta 
pada do nóg kochanka, błagając go o miłość, 
14-letnia dziewczynka snuje się jak cień za 
przyszłym uwodzicielem, gdzie wschód słońca 
wywołuje histeryczne okrzyki zachwytu. 

Teatr Mały spełnia, jak dotychczas, ku o- 
gólnemu zadowoleniu swą misyą współpracy na 
równym poziomie z teatrem giównym. Publicz. 
ność wypełnia salę na wszystkich przedstawie. 
niach; jeżeli początek nazwać można połow 
dzieła, to powiedzieć można, że akcya Smad 
teatru w pełnein już jest tempie. 

Artur fwikowski. 
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jnatonłe (EIMFRĄ Od dnia, 6 czerwca 


dśżIULAU 
Akademicka $. 


Dobry duch Kopalni 


ę dramat z życia górników w 
3 aktach. W główne) roli: 
HELENA RICHAMGO. 
Penadto JEGO WŁASNY POGRZEB 


puma hamoru komedya w 3 akt 


Nadużycia 


Biedzeń na wysłuchanie sprawozdań Nadzwy- 
czajnej Komisyi Rewizyjnej, której referent 
przedstawił posiom ponury obraz korupcyi, ła- 
pownictwa i złodziejstwa. 

Podajemy niektóre z ciekawych spraw. 

1) W swoim czasie wojskowość za 3 milio- 
ny mk. zakupiła 2 wagony mydła, kawy 1 cyt. 
koryi, ale wagony te w drodza z Chełma gdzieś 
zginęły, a jak się później okazało, kolejowa 
dyrekcya w Równie w osobach kilku swoich 
funkcyonaryuszy sprzedała te towary za li piół 
miliona jednej z central handlowych. 

2) Inż. Lenkiewicz zajmował się wywoże- 
niem waluty polskiej za granicę — siedzi obec- 
ńie w Cytadeli. To znów panowie Władysław 
Barani 1 Rybczyński zawiadowcy stacyi Opoczno 
wpadli na branie łapówek za dostawę wagonów 
na towary. Albo w Gdańsku naprzykład funk- 


Komisya wojskowa poświęciła już kilka po 


wojskowe. 


tponaryusze kolejowi chodzili do kupców bro- 
ponując im wagony po 1000 mk. Pewien major 
szmuglował walutę za granicę. 
Wi Lubelskim D. O. G, trzeba było z 61: 
koni oddanych pod opiekę rotmistrzów Miku- 
licza 'i [Wilka — 300 sztuk zastrzelić, albowiem 
panowała wśród nich nosacizna, zaś lekarstwo 
„Melinina* wyrabiane przez Laborato, Min. 
Rolnictwa okazało się bardzo rozcieńczone wo- 
dą, a więc nie działało. Skarb poniósł miljo- 
nowe straty z tego pówodu. 
* Wi grudniu 1920 r. na stacyi Prudy zała- 
dowano 189 koni wojskowych do Warszawy, z 
których w czasie podróży „spaliło” sią 6 a 66 
padło z głodu, choć żywność dla nich była 
wydana, 17 padło w Warszawie w szpitalu dla 
koni. Po wyładowaniu ich okazało się, że żyw- 
ność dla koni znikła gdzieś po drodze i t. d. 
p. © 


Z życia kolejarzy w Stanisławowie 


29. maja, odbyło się w Stanisławowie w 
sali Kola miejscowego Z. Z. K., zgromadzenie 
kolejarzy, zwołane, celem wysłuchania sprawo- 
zdania delegata Zarządu głównego Z. Z. K., 

ol. Stążowskiego, o wyniku prac za rok 1920, 
oraz omawiano sprawy organizacyjne. 

Kol. Stążowski nakreślił zgromadzonym o. 
igrom pracy dokonanej przez Centralę, oraz omó. 
wił krytycznie, jakie jeszcze walki muszą się 
stoczyć o jaśniejszą dolę kolejarzy. 

Napiętnował P. Z. K., który zamiast wspól- 
nemu celowi pomagać idzie przeciw własnym 


członkom z pośród klasy roboczej. E 


Po referacie, w dyskusyi zabierali głos tow. 
Ochmian, Szałasny, Dumanowski i Zdzański. We 
wiecu braly udział spore rzesze kolejarskie. 

Dając wyraz zaufaniu, jaki mają zorgani. | 
zowami kolejarze przy Z. Z. K. do W. W., uchwa. | 
lono następującą rezolucyę: 

Zebrani na dniu 29. maja 1921 r. w sali: 
Koła miejscowego Z. Z. K., wyrażają pełne za- 
ufanie W. W. za dotychczasową pracą i popia | 
rają żądania krakowskiego wiecu z 16. maja 
b. r. a to przyjęcia członków Z. Z. A. wydalo- 
nych przez strejk lutowy, oraz zastanowienia 
śledztw dyscyplinamych, poprawki do wniesio- 
mej pragmatyki, służbowej oraz statutu emery- 
talnego etc. a stojąc twardo przy dalszy. h po- 
stulatach przez W. W. postawionych, domagają 
się jak najszybciej realizucyi tychże. 

Zgromadzeniu przewodniczył i zagaił pre- 
zas Bogdanowicz, sekretarzował Raynoch. 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. \S. 
odbędzie się dziś (wtorek) w lokalu Rynek 8 o 


godz. 6'30 wiecz. Ponieważ Sprawy sq pilne i wa |g 


żne obecność wszysikica tow. radnych konieczna. 
-AŒ RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie posie- 
dzenie we wtorek o godz. 7 wiecz. w Tokalu Ry- 
nek l 8. 
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codawców przeciw robotnikom, aby zdradzić ne 

szą sprawę! Ayi 

Orgmizacya robotuików  piekezrskich 
w Przemyshut. 

S$ TOWARZYSZE PIEKARSCY! Prowadzimy w 
Drohobyczu akcyę cennikową. Omijajcie Drohobycz 
aż do ukończenia strejku. i 
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RTTYPP 
DASEN A 


OBWIESZCZENIE. 
Do P. T. Właścicieli realności, 


Pracodawców i służbodawców 
i we Lwowie. 


Z dniem 9. czerwca b. r. wchədzi w 
życie ubezpieczenie służby domowej, do- 
zorców, względnie dozorczyń domów w 
Kasie chorych m. Lwowa a to w myśl 
ustawy o kasach chorych z 19 maja 1920. 
Wobec tego służbodawcy i właściciele re- 
aluości powinni natychmiast zameldować 
w kasie chorych dozorców domów i służbę 
domową a to na meldunkąch których blan- 
kieiy są do nabycia w biurze Kasy cho- 
rych przy ul. Brajerowskiej L. 8. Zarząd 
Kasy zwraca uwagę stron interesowanych, 
że oprócz pomocy lekarskiej, leków i za- $ 
siłku Kasa chorych ponosi w myśl ustawy $ 
koszta leczenia w szpitalach a ta przez Ą 
39 tygodni, a wiademo powszechnie, że 
koszta szpiialnego leczenia są obecnie bar- 
dzo wysokie, Przypomina się zarazem 
ianym pp. pracodawcom, o ile dotychczas 
nie zgłosili swego personalu, by to uczy- $ 
nili natychmiast, gdyż obowiązek ten wszedł 
w życie już z dniem 1 stycznia b. r. a to 
ze ścisłym rygorem ustawy. 

Bliższych informacyi otrzymać można £ 
w biurze Kasy chorych Brajerowska L. 8. $ 

Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa: 


D. Salamander Bolosław Lewicki 
dyrektor. 


"| Sprzedaż tylko hurtowna. 


[>] eczoszem. |7] 


AMIENIE MŁYNSKIE francuskie oraz naturalne 
Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce- 


sach konkurencyjnych poleca „PILOT* Lwów, Batorego 4. 
ke) 4CHÓWKA, Blcha pocynkowanña do krycia dachów- 

po cenach zniżecinych poleca „Piłot* Lwów, Bato- 
ergo 4. 2411— 


EC UFIĘ ZAKŁAD fryzerski. Zgłoszenia listowne do 
m Administracyi pod „Zanład fryzyerski”. 
s 


"TOWARZYSZ partyiny, akademik poszukuje mieszka- 
nia, Łaskawe zgioszenia w Redąkai „Dziennika 
Ludowego. 


ERTARKA słupowa do 30%, fabryka Defries do 
oddania „WEKTOR* Trzeciego Maja 21. 28—9 


Łoj 


DOLNĄ nakładaczkę ı aziewczynę do nauki przyjmie 
Żak ad art-litograficzny Hegedüs, Bourlarda 3. 


O SPRZEDANIA Z kamienice przy ulicy Janowskiej 
a jedna w okolicy Bema z wolnemi mieszkaniami 
Bema 21 parter na prawo. od 2—4. 


EBLA PRZEDSIĘBIORSTW SPEDYCYJNYCH, lub 
większych warstatów, wolne magazyny i stajnie z 
szerokim wjazdem w pobliżu koleji do sprzedania, 
Wiadomość Brema 21 parter na prawo od 2—4 popoi. 


GER horyzontalny 1600 miiimetów sprzedadzą oka- 
zyjnie Zakłady Techniczne Lwów, Łyczakowska 40. 
92—3 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpwoymiiwtm ar. 


PRISO, “uiios UD atrora f o en 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, g 2—26 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


br. MICHAŁ SAHLPETER 


19-2 Bykstuska 17, ord. od 8—9 i ed 12—6 


I Potu nóg? 


rąk, pachwin. oraz niemiłej woni, uniknie się 
pewnie przez użycie znanego specya nego 


pudru „CHaWVE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
Dom bandlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


UWAGA. We własnym interesie proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy. 


Wyborewa cykorya! 


fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne za- 
stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla kon- 
sumów, Sp. z ©. p. biuro: Chorążezyzna 11 a, 
2402- 


Wykonuje 
najtaniej 
bopracownia 
ma l. piętrze. 


powróciłem z zagranłcy i prowadzę nadał 


RYTOWNIK 
1 M 
3 ruchu robotniczego, > ye „e RoN D. FRISS 
§ POSIEDZENIE KOMISY! ZAWODOWEJ zapo- i Awm | 23 = - sp A LWÓW 
Rai, Rye Ele fin, "OC „| po dsl TEN. — Mey aa, Sykstuska, 


$ BACZNOŚĆ! PIEKARZE! Ze wzgledu na przy- 
gotowującą się waikę z majstrami pickarskimi — 
pmijajcie Przemyśl! Nie dajcie się zwabić przez pram 


d z prowincyi upraszam o zadètek. 
POBUB ROSENMANN 
Lwów, ulica ćw. Anny 7, II. piętro. 


Dziwa zaklętego losu. 


13, 


Zamówienia z prowincy! ustkutecznia ofwrotnie 


IR: I N O 


PASAŻ 


Pasaż Mikolascha. 


Gd dnia 7 czerwca Romantyczny dra- 


mat w 5 wielkich 
i w dni następne - aktach p.t. 


RI "VU „Z 
3, 
s „DZIENNIK LUDOWY* Mr. 132 
1 A Z AG | a a NG WO. AE WRO GZ 1 Roe "RÓ, (Jk BĘ LWEM AE a 
POPPE zz ZIKOS ZCZKA ZI OTTO 
| 00089c096] P c zm a 


| PULSKO-ANGIELSKIE TORARZTSTWO TRANSPORTOWO-HAVDLOR E, LEOP OLIA“ 


we "m i z w w mMiowackiego 3. 


Rozkład jazdy autobusów, 


—— Odjazd do dworca płówaego: |— 


Wytwórnia malarską 


TE 


Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością 
"WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W 


ZAKRES MALARSTWA WCHODZĄCE: | 
BUDOWLANE, ORNAMENTACYJNE, - p á 
KIERNICTWO BUDOWLANE i GALAN» przez ui. Kubali, Batorege, pl. Maryaeki, przez pl. Gołuchowskich, ul. Legionów 


Legionów, Jagiellońską Nickiewicza i 
Szeptyckich : 

6m, 8%, 955, 11%, 1310 (11%), 14% (2%) 60,” SE, - 84 1, JR 12. PĘ 

17% (505, 1840 (640), 20% (8%), 215% (959), | 17% (5%), 184 (6%), 20% (8%), 215 (955, 

"mao "r ry w L T S a = 

BaF Stoj: po drodze za pedniesieniem ręki. "WẸ Eilet uprawnia do wzięcia pakunków 

do 53 kg. — W biurze Towarzystwa można zamawiać Sa:aocnedy towarzyskie na wycieczki i tury. 


DAAR "TTE" E EEDEN 
I z. kl =; , 


PRAWDZIWE 
Pźzźć qombusiibie, 


DFSDRRI CYGARETCWE | 


-is TERYJNE. =i- i Jagiellońską. 

Zamówienia przyjmuje się też na prowincji. 

wysonasie pierwszorzędne. — (eny konkarentyjne. 
CENTRALA ZAMÓWIEŃ: 


Lwów, Kotlarska I. 1, 
Kin. Piso". : 


f na “ubrania męskie, sportowe, studen- 
cHie, na spodnie, palta, Kurtki, zarzutki, 
na płaszcze męskie idamskieoraz Kesty- 

umy dla Pań. Podszevwki pod ubrania = 

i paita. Towary doborowe. (tny fabryczne. mó 


Polecają w Ha wyborze RZLSRI 4 GROZROLSNI 
fabryczny skłza sukna Lwów, Rutuwskiegs 2 (np: ecja Kataśiy ) 


brodawki i skórę zgrubiaią na pū- ha o | 
GOCESNI deszwach zt 2 i bez bólu „KLAWIOL” | 
Si | 
A wyr. Farmac. Labor. „AP. KOWALS: <“ w Warszawie Miodowa 1. | 
Rprzedają wszystkie apteki i uklady apteczna. 
durtown» sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę firme 
„O ZON". — Hurtownia materyałów aptecznych Lwów. Kołłątaja 8 


ównież hurtowo do nabycia P, M/KOŁASCH i Ska i Apt. Związk, Wytw. Handl. Farm 


W RSIĄŻECZKACH 
i TETRI MNYGIENICZAE 


z WATA 


PRZSPŁACH „SZABELRA 


‘nenii 
(W Diente 
| Ludewya. 


Adostarcona 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


Lwów, Fodlewskiego SJIL. 
Teiefon Nr. 413. 
Zastapstwo na Liwów i 


HENRYK MELLER, pl. Smolki |. 


Faóryka: Lwów Sakramentek I. 


PEU Aee. m a a oz wę ę 
wieże  RBUB3E0, seri jaja 
poleca handel delikatesów i win 
JOZE rA NIUBILA 
Lwów, Batorego 32 


Ki OŁ 5 Pasaż Mikolascna. - 
A i Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorku i piatki 


Oc dziś i w dni następne 
Dramat kryminalny w 4-ech aktach p. t. 


Boo = 


Ponadto RZA pa ad 0 


nia zboża, oraz wszelkie; go rodzaju ma- 
szyny rolnicze poleci — — — — — — 


Lwów, Podiewskiego 8 Il. — Telefea Nr. 415. 


Plugi SICKOWSKIE, miocenie kieratowe 
Ą i ręczne Sieczkarnie; młynki dp czyszcze- 0 AZ SI WW > ai wk A aE | 
Lwowska Szkoła Stenegrafii | 


lektora Uniwersytetu Cra Wozuorgi rozpoczyna 11. 
kaja 30-to godzinny Kurs stoscycmiii polist loj, 


TEs OSY. Szkola Mickiewicza, ul. Rutowskiego 15 albo || 
pl. Smolki Sjll 
FIACZNOGCO OYIKELIBCI | ` 


AN z od Mk 17.000 na składzie 
Rowery MOWE orynaie PUCHA 
„PREMIERA“, „WAFFENR+D*, „KUSMOS“, także uży- 
wane w W ę — Płaszcze od. Mk 1400. węże 
od 600. — Wielki zapas płaszczów i wężów z gumy iwi p 
czerwonej. — Pompy, rękojeście, dzwonki i wszelkie dol. na Największe Humarystyczno 


przybory do rowerów. — Guma do wózków dziecinnych, Pismo pod nazwą: 


wszystko w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnyci! ; . 66 
R Ri polecą tylko = —— „KE fi Aa M A R gZ 
$ (wychodzi stal 16-tu stronicach na najleps 
JAKÓB ROSENMAN, LWÓW, il. Akademicka 26. | papierze). Wynij to ogłoszenie i wyslij braz 7 a; 
K tare i poł tyt źnością na adres: J16— 
Po R WOLĘ eco a a | FIGLARZ PUBL COMPANY 1449 W. Division 
À ulica Chicago IIl. U. S. A. 
C ZE E TET SET" 
naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub popros swego przyja- 
cigla w Amaryco, aby nadesłał 1:50 


codziennie Swieżo pa- 


R A w loną zapomocą gorą- 
cego powietrza poleca 
handel herbaty I kawy 1404 


Edmanda Biedla 


we Lwowis, ul. Ratowsklego 3. 


